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Wbrew kampanii rewizjonizmu , 
uprawianej przez imperialistów I 

PONIEDEIAŁEK 

do kolegów w Łodzi 
LóDź - Wvrazem zaciegni ającej 

się przyjaźni n;łodżieży p~bkiej z 
młodzieżą Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest "ymiana li­
stó11· pomiędzy organi zacją „Freie 
Deutsche Jugend" przy fabryce ma­
oZ) n do pisania w Chemnitr. a załoi;1 
młodzieżową Zakładów Prz f'myołu 
Bawełnianego im. Armii Lutlowej 
w Lodzi . 

Członkow.ie organizacji FDJ pi.;.z' 
m. in. w swoim ~iście: 

,.Wiemy o tym, że młodzież polska ;11 

wielkim entuzjazmem pracuje nad reali 
zacjq. giga11tycz11ego Planu 6-letniego i 
utn.caleniem pokoju. Osiągnięcia i do~ 
iwiadczenia młodzieży polskiej sq dla 
nas wzorem w pracy nad wykonywa11iem 
planów produkcyjnych. 

podstaUJą politqhi NRD 
Nasza organizacja, skupiająca w swoich 

szeregach e-0łą. postępową, młodzież nie­
miecką, za swoje najważniejsze zadanie 
uważa u'<tlkę z podżegaczami do nowej 
wojny. Demaskujemy amerykańskich im 
perialistów, którzy podsycają. rewizjo­
nizm w stref ach okupacyjnych Niemiec 
zachodnich. 

„Gdeprzemy każdy zamach ·przeciw 

- oświadcza premier Grotewohl 
granicy pokoiu'' 

odzowną. konsekwie;rwję polityki 
podbojów i zniszczeń, prowad?Jo· 
nej przez imperializm niemiecki. 
Dziś uznanie istnieją.cej i ustalo­
nej granicy na Odrze i Nysie, Ja­
ko granicy pokoju pomiędzy Niem 
cami a Polską, stało się skutecz­
ną bronią w walce przeciwko przy 
gotowaniom do wodny. 

Granicę na Odrze i Nysie umajemy ja 
ko st.ałą granicę między pokój miłujący 
mi narodami Polski Ludowej i Niemiec 
kiej Republiki Demokratyczne.i. Poprzez 
t~ gra11icę wyciągamy do Was dłoń.:: naj 
serdeczniejszym przyjacielskim pozdro­
wieniem''. 

Załoga Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego War~wy 2, budująca o 
siedk mieszkaniowe na Muranowie 
ł Mirowif' , pierwsza wśród · załóg bu 
dowlanycb w kraju odpowiedziała 
na apel Pruszkowa o uczczenie czy­
nem produkcyjnym tegorocznego 
Swięt.a. I Maja. Na zdj.: wielokrot­
ny przodownik pracy z budowy Mu­
ranowa, murarz Stanisław Cegielski, 
który ze swą brygadą. osiąga. do 200 
proc. normy. Foto-AR. 

BERLIN. W druu 31 marca rozp:Jczęły się w Bel'lin<e o brr.dy 
drugiej dorocznej konferencji n iemieckiego Towarzystwa krzewie­
nia pokojowych i dobrosąsierizk ich stosunków z Polska. W obra­
dach biorą udział delegaci krajowych i okręgowych kół T;,,varzy­
stwa oraz liczni goście. 

Długotrwałymi i hucznymi oklaskami zgromadzeni powitali 
honorowego prezydenta Towarzystwa premiera NRD Otto 
Grotewohla oraz członków delegacji polskiej. 

Po odegraniu hymnów narodo wych NRD i Polski konferencję 
zagaił członek Zarzadu Głównego Towarzystwa-Wolfgang Weiss. 

Po wyborze prezydium, komisji i prezydiun honorowego, do 
którego wybrano Generalissimusa Stalina, prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta. prezydenta NRD Wilhelma Piecka oraz premiera 
Cyranki.ewiĆza i premiera Grote wohla - referat p. t. „Przyjaźń 
niemiecko-polska prz~·czyni się do zapewnienia pokoju w Euro­
pie" wygłosił premier Grotewohl. 

"Walczymy o pokói 
i wykonanie planu" Nowa Huta 

Premier Grotewohl potępił rewi­
zjonistyczną akcję podżegaczy wo­
jennych i oświadczył, że zainicjowa 

na przez pod­
żegaczy wojen­
nych po1ityka 

·· przysfępu;e do Czynu 1-Majowego 
WARSZAWA - Zale'dwie 10 dni . minęło od apelu metalowci>w z 

Pt11szkowa, a dzH już we wsŻystkich gałęziach l'Ospodarki narodowej 
i w ważni~szych dtiedzinach życia społecznego podjęto masowe zobo­
ll'l zli.n1a la uc:i<c;ienia. Mata:'śV1 '1ęta polfo~j 11riw • 
· · Budowniczpl\;ie Nowel · Hl.i.ty podjęli zobowiązania I-Majowe pod­
czas 1)ierwszej, uroczystej sesji wyodrębnionej Dzielnicowej Rady Na­
rodowej w Nowe) Hucie. Óbrady te stały się potężną manifestacją. bu­
downiczych czołówej inwestycji Planu 6-letńiego na. c:reść ukwalenia 
pokoju i wieczystej przyjaźni polsko - radzieckiej. 

W cz·a~ie obrad przybywały na sa I ne dla Nowej Huty. &tafety te z 
lę oV.:acyjnie wii'ane przez rzebra- dumą meldowały o podjęciu apelu 
nycll, srz't.afety przodowników pracy robotn·ików Zakładów w Pruszko­
posiczególnych przedsiębiorstw, wy wie, składając Prezydium Dziielnico 
konujące gigantyczne ·prace budowla wej Rady nowe, konk.retne zobowlą 

Społeczeństwo wita 
- Manifest PKOP 

SZCZECIN. - Ponad 1000 
uczestników Il Miejskiej Kon 
ferencji Obrońców Pokoju w 
Szcze<:inie uchwaliło dnia 1 
bm., wśród olbrzymiego entu 
zjazmu tekst listu do Polskie 
go Komitetu Obrońców P~ 
koju. W liście czytamy m. 
in.: 

,.Jesteśmy szczęśliwi, że już na 
zajutrz po historycznych u~hwa­
łach plenarnego posiedzenia Pol­
skiego Komitetu Obrońców Poko 
ju · możemy wyrazić pełną solidar 
ność z manifestem do narodu poi 
skiego. 

Okres, jąki dzieli ·nas od mo­
mentu rozpoczęc'ia plebiscytu, p-0 

śwjęcimy 111a takie uświadomie­
nie mieszkańców naszego miasta, 
by każdy podpis pod apelem świa 
towej Rady Pokoju był aktem 

' 

pemej świadomoŚci i solidarności 
z wszystkimi ludźmi pokój miłu­
jącymi na całym śwjecie." 

Rząd Kim Ir-sena 

I 

zania produkcyjne. 
M. in. az:ołowy prrrodownik pracy, 

J. Kon<>pka, powiedział wśród go­
rących oklasków swych towarzyszy 
pracy: 
Załoga naS"~ postanowiła wyko­

nać plan robót w kwiełniu na. 5 dni 
przed terminem. Wykonując przed.­
termu.owo pła.ny produkcyjne, nie 
~ylko przys,pieszamy budowę pod­
staw socjałnmu, a.le przyczyniamy 
5ię również do ugruntowania osta­
tee:zne«o zwycięstwa w wa.lee o po­
kój, któr&j p:noowod0i Wielki Stalin. 

Zebrani posta·nowili wysłać depe­
sq;ę do Prezydenta RiP Bolesława 

Bieruta ora:r, do Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczo.nej Partii 
Robotniczej. 

rewi1ZJjonistyc'Z­
na, rz.walczaóą­
ca n iemiecko -
polską granicę, 
służy jedynie i 
'-VY ącz i 7.a-

• mia.roll'\ jµd;e„ 
nia narodu .nie 
mieckiego prze 
ciwko narodo­
wi polskiemu, 
aby umoii.l•iwić 

utworzenie niemieckich dywi?Jjl na­
jemnych w służbie imperialistów. 
Wdększość narodu niemieckiego -
ciąg•nąl dalej mówca - potępia tę 
politykę. 

Premier NRD w&kav..ał na rz.wlą- J 
zek e.achodzący pomiędu.y polityką 
rewizjoni:mnu a przygotowaniami do 
trzeciej wojny światowej i stwtler­
dził: 

Nie dość jest zrozumieć, że gni.­

nica na Odrze i Nysie stanowi nie 

ludność Częstochowy 
hołdzie w 

ofiarom sana ci i 
CZĘSTOCHOWA. - Przed 15 la­

t..v - 26 ma:rca 1936 r. odbyła się w 
Częstochowie potężna manifestacja 
wielotysięcznej rzeszy bezrobotnych, 
któ1'"'lly doprowadzeni do skrajnej nę­
dzy, udali się przed magistrat, a na­
stępnie po odmowie przyjęcia .delega 
cji !l.'<>botników przez ówczesnego sa­
nacyjnego komisarza Mackiewicza, -
do urzędu pośrednictwa pracy, doma­
g-aj.ąc się uruchomienia ;robót publicz 
nych, zatrudnienia pozostających bez 
pracy i wydania zaległych głodowych 
zasiłków żywnościowych. 

W odpowiedzi na słuszne żądania 
robotników, stojąca na usługach l'e­
żimu kapitalistycznego, granatowa 
policja. otworzyła ogień do bezbron­
nych robotników, raniąc kilkunastu 
z nich. śmiertelnie trafiony poległ 
wówczas robotnik częstochowski Fran 
ciszek Bartocha - ojciec 6-ga dzie-

o 
w trosce 

potrzeby obywateli 
j ci. Około 60 osób spośród uczestni­
ków zebrania agenci policji a1·eszto­
wali i wtrącili do więzień. 

PEKIN. - Rada Ministrów Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratyczne.i po'więła . uchwałę w 
sprawie tz.Wlększenia produkcji ar­
tykułów pierwszej potrzeby oraz 
rozszerzenia sieci handlowej . U­
chwała stwierdza . 7.e jednym rz: naj­
ważniejszych zadań, jakie stoją 
przed przemysłem i siecią handlową 
Korei jest zaspokojenie potrzeb lud­
ności na artykuły użytku c<Jdzienne 
10. 
Ludność Korei z radośc-ią przyjęła 

uchwałę Rady Ministrów, jako prz€ 
jaw prawdziwej troski rządu o po­
łrrleby mas pracujących. 

I 

RO 
sterię 

NIK: najlepsza RADA na. hi 
wo.lenn~ mr. Truman 

RADA POKOJU! 

Delegaci 3 państw zachodnich 

PRZYPARCI DO MURU 

Patrz artykuł na str. 2-ej 

o sytuacji na forum konferencji 
„małej czwórki" w Paryżu. 

W 15·tl! TOCznicę manifestacyjnego 
pogrzebu Franciszka Bartochy, w któ 
rym udział wzięła niemal cała lud­
ność Częstochowy oi:az w rocznicę 
strajków, którymi robotnicy Często­
chowy odpowiedzieli 1 a terror władz 
sanacyjnych, odbyła się w sali świc· 
tlicy Związku Zawodowego Kolejarzy 
uroci;ysta akademia, na której lud­
ność Częstochowy złożyła hold bo· 
jownikom sprawy robotniczej. 

Z głębokim wzruszeniem wysłucha 
li uczestnicy akademii slów robotni­
ka huty „Częst<>r.howa" Stanisława 
:Sartochy - syna zan1ordowanezo 
Franći&zka Bartochy. 

Możemy stwierdzić - powiedlZ!iał 
dalej Grotewohl - że :poczyniliśmy 
znaczne postępy w naszej bezikom­
promisowej walce przeciwko rewi­
zjornizmowd, przeoiwiko kampanii an 
typolskiej, !i.nspiirowanej przerz Anglo 
-Amerykanów. 

Na m:ąd Niemieckiej Republdki 
Demokratycznaj spadł obo"Viiązek 
ochrony interesów narodowych ca­
łych Niemiec i zapobieżenia nowej 
pożodze wojennej, Z ną.szej strony 
- oświadczył Grotewohl - poł!Y.ro­
no ostatecznie kres trwa•jąc.ej Od stu 
leC'i szowinistycznej polityce „Drang 
nach Osten". 

Grotewohl wyraża następnie prze 
konanie, że sąsiadujące ze sobą na­
rndy - niemiecki i polski - żyć 
będą w pokoju, ponieważ uregulo­
wane zostały wszystkie sporne spra 
wy i w ten sposób stworzona zosta­
ła podstawa. nierozerwaln,ej pnyjaź 
ni. Nalet;y o . t,ym ;równteż przekonać 
w-r..Y;?tk.ch adakQW w N'em<tzec 
zącb.o<ln icp . zamach na gra.nicę po­
koju na Odrze i Nysie jest zama­
chem na naród niemieck·i - stwier 
dza. premier NRD. - W pocaioiu 
więc odpowiedzialności m zach(}wa 
arie pokoju i w imię prawa nasrzego 
narodu do życia, gotoWi ;iest.eśmy 
zamach taki odeprzeć. 

Zatrudniony w Zakładach Staracho­
włclcich spawacz Józef Ludwik osią. 

ga. 237 proc. normy. 
Dla oozczenia Swięta I-Majowego 
zobowiązał się podwyższyć przecięt­
ną wykonania o 10 proo. Ob. Lud­
wik jest aktywistą ruchu łączności 

miasta re wsią. Fot.o-AR 

Nowe zwycięstwo 
wojsk ludowych Vietnamu 
PEKIN. - Mik donosd vietnam­

ska agencja informacyjna, woijska 
v:ietnamskie.j Armii Ludowej zaję­
ty 30 marca ma•jące ważne znacze­
nie zagłębie węgłowe iMao-Khe, po­
łożone międey Dong-Trie i Hon­
Dża,i na północ od Haifong. 

W ~a'Sie wailk zginęło lub odruio­
sło rany 180 żołnierzy nieprzyjaciel 
skich. Wojska ludowe zdobyły wie­
le sprzętu wojennego. 

Olbrzymie straty 
interwentów w Korei 

PEKIN. Korespondent Agencji No 
wych Chin donosi z frontu koreań· 
skiego, że w ciąg-u 5Q dni walk nad, 
uwką Ifangan (ud 25 st~czn;a do 15 
ma1„ca br.) wojska interwenc:rjne po­
niosły olbrzymie straty: Tak np. woj 
ska amerykańskie sbraciły 25 tys. 
ludzi. 
Ogółem straty niiepr.zyjaciela, a 

więc wojsk amerykańskich, wojsk in­
nych krajów biorą.cych udział w agre 
sji i wojsk lisynmanowskich wyno­
szą w tym okresie ok. 50 tys. ludzi, 
Od 25 padziernika 1950 r. do 25 sty­
camia br. straty nieprzyjaciela wy­
niosły ok. 62 tys. ludzi. 

B. analfabeci 
dziękują Rządowi R. P. 
WARSZAW A. - Na ręce pełno­

mocnika Rrządiu do walki. z anfllfa­
betyzmem - Stefana Matuszewskie 
go napływa.ją nieustannJi.e listy od b. 
ana.Uabetów z :podziękowaniem dla 
Rządu '.Polski Ludowej za umożliwie 
nie im nauki. Absolwenci kursów 
nauki pocrzątkowej postanawiają je­
dnocześnie uczyć się dalej, aby 
przez rz.dobycie wJedzy stać się jak 
najbardrziej poży.tecznymi realizato­
rami Planu 6-letniego. 

W Liście przesłanym przez 1Pracow 
ników Pomol1Slcich Zatk:ładów Prrz.e­
mysłu Drizewnego w Sępolnie czy­
tamy m. in.: „Będziemy się dalej u­
czyć, bo wiemy, że Polska Ludowa 
pot~buje ludzi świia.tłych, którzy 
dotrzymują kroku nowej technice. 
Chcemy stac na równi z innymi 
budownfozymi socjalizmu w Polsce 
t razem z innymi walczyć o pokój". 

Depesze ze świata 
LONDYN - Brytyj~ 

skie ministerstwo aprowi 
zacji podało do wiadomo 
kei, że z dniem 1 kwiet 
nia cena chleba podwyż­
szona zosronie o 9 proc. 
n.a kilogramie. 

PRAGA - W Pradze * * + 
odbyło się posiedzenie BERLIN - Dnia 31 
centralnego komitetu ak marca w Nory;mberdze 
cji fro1111t narodowego po11ad 150 delegatów z 
Czechosłowacji. Na posie 36 zakładów pracy wzięło 
dzeni11 wygłosił referat udział w obradach Il kon 
.1ekretarz generalny ko- ferencji robotników prze 
mitelu, John, przewodni ciwko remilitary:u1cji i 
czący Zgromadzenia Naro zbrojeniom. Tematem o­
dozrego Czechosłowacji. brad była sprarm wylw-
1'ematem ref era tu była mmia 11clwxił Europej­
działalność komitetów ak skiej Konferencji Robot­
cji. niczej. Zebrani wysł11clr 11 

Na posiedzeniu przyję li referatu b. b11r111istrw 
to uchioo.łę w sprawie u- Norymbergi Zieglera, wy 
roczystości I-Majowych kluczonego z socjaldemo­
i w sprawie obchodów VI kratycmej partii Niemiec 
rocznicy ieyzwolenia Cze za akcję na rzecz jed1io 
chosłouacji vr:ez Arm.ię ści Niemiec. 
Radziecką. • * * 

* * * 
MOSKWA - W wyni 

Im rozmów przeprowa­
dzonych w Pekinie, pod­
pisa110 dnia 14 marca 
1951 r. umozcę o be=pofre 
d11iej komunikacji kole­
jowej między ZSRR a 
Chinami. W myśl lei u- · 
lllOH'Y z dniem 1 k16Ćt11ia 
1951 r. Wf,rOtt'6dZO/W ZO 
staje bezpośrednia komu­
nikacja kolejowa między 
ZSRR (t Chi1iską Republi 
ką Ludowq dfo przewozu 
pasażerów, bagażu i ładun 
ków. 



STR. 2. 

Wedlug broszury, wydanej o­
statnio przez nowojorską dyrek­
cję policji, 15 tysięcy uczniów 
nowojorskich szkół powszech­
nych, używało w r. 1950 różne­
go rodzaju narkotyków. 

* * * 
Prezydent Francji miał się U• 

dać do Waszyngtonu. Już na 
długo przed terminem wyjazdu 
zamówił więc nauczyciela języ. 
ka angielskiego, prosząc go, aby 
ten nauczył go chociaż kilku· n::ij 
potrzebniejszych słów. ' 

Mimo wysiłków nauczyciela, 
prezydent nie cz1nił żadnych po· 
stępów. Wreszcie ~a d21ień pt'Zed 
wyjazdem zdenerwował $11; stary 
profesor: 

- Panie prezydencie! Po co 
właściwie. się pan uczy? Wystar• 
czy przecież jeśli pan będzie 
stale mówił: „o key" ... 

* 
Jedna z fabryk papierosów w 

zachodnim Berlinie dodawała do 
~wych wyrobów obrazki ptaków. 
Jeszcze do niedawna w kolekcji 
tej nie brak było i gołębia. 
Władze amerykańskie nakaza­

ły jednak wycofanie obrazków, 
.przedstawiających gołębia. Mo­
głyby one bowiem' - jak podaje 
się w zakazie - wywołać. . nie­
porozumienia polityczne. 

* * * 
Rząd zachodnich Niemiec wy­

daje codziennie na utrzymanie je 
dnego bezrobotnego - 60 feni­
gów, na jednego . więinia - 90 
fenigów, a na utrzymanie jedne­
go żołnierza okupacyjnego - 35 
marek. 

* 
Co by się zmieniło, gdyby pre-

zydentem Stanów Zjednoezo1l)'ch 

-
' ' 
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I • zs· ·Ra e. "'~ propozyc1e . . -~:s:~~g~~r;~!~ 
Przyparci do muru ... 

Pokojowe 
spowodow.ały konsłernaci~ w obozie I su. W snrawie szkolenia lotnicz.eg-0 

imperia istów należy się zwrócić d'O Ligi ~j. 

Szkoła, szpital nie jest bussmc:sem się swoimi osiągnięciami. W chwili I powinłla ~ jak najkróts:z;ym c21asie 
dla panów Morganów, Rockefelle· obecnej w armii USA służy 2.900 wzrosnąć do 3.500 tys. ludzi. W 
rów, czy też rady nadzorczej Du- tys. młodych ludzi. Z tej liczby 250 najbliższych zaś dniach Kongre~ roz 
pont de Nemours. Na budo;>Vie tysięcy ludzi znajduje się na Korei, patrzy projekt ustawy o służbie woj 
szkół i szpitali zarabia się mało, a niektórzy z nich giną ku chwale skowej, która przewiduje, że o:\cres 
Etzede wszystkim nie prowadzi ona Oupont de Nemours i Rockefellera, jej dla żołnierza amerykańskiego 
do realizacji ich programu politycz· wszyscy zaś ze szczególnym zaroi- powinien wynieść 26 miesięcy w 
nego, którym jest narzucenie swej~ łowaniem oddają się masakrowaniu czasach pokojowych, a dolna 9ra­
woli całemu światu. kobiet i dzieci - również . ku chwa nica wieku dla poborowego ma być 

Polityka rządu amerykańskiego le · koncernów. ustalona na 18 lat. 
J jest nastawiona na te właśnie cele. Po 30 czerwca br. - chełpi się Te wszystkie przygotowania ~o 
Prezydent Truman głośno chełpi I dalej Truman - liczebność armii jenne, stanowiące Istotę planów im-

NARODO\V\'· PIAN·OOSPCD\RCZV 
NA ROK· 1951 · 

1»RODUHCJA PDlEM\ISlU 10 ~ 

o~~ 

100X '1}~~ 1001. 

,Współpraca między domem a szkołca 

perialistycznych podżegaczy wojen­
nych. dają nam :k.h1cz do zroz1-1mie· 
nia dlacz~go 1u1 konfei:encjl 1 za· 
stępców ministrów spraw zagran!cz 
nych w Paryiu przedstawiciele 
USA, Francji i W. Brytanii od 
trzech tygodni odrzuc<iją systema­
tycznie wszystkie radzieckie prop-o 
zycje, przedkładane przez Gromy­
ko. 

Przyjęcie tych propozycji groziło 
by organizatorom śmierci - poko­
jc:m. 

Srodowe posiedzenie konferencji 
paryskiej było czarnym dnlęm Jes­
supa, Parodi, Da-vjesa. Andr:ej Gro 
myko przedstawił ną_wą redakcję 
porządku dziennego. W nowej re­
dakcji porządku obrad znajduje się 
sprawa demilitaryzacji Niemiec, 
sprawa redukcii sił zbrojnych, spra 
wa ustalenia kontroli międzynaro­
dowej nad wp-rowadi:eniem w życie 
redukcji sił zbrojnych. 
Wśród delegacji zachodnich po­

wstała konsternacja. Jessup, Davies 
i Parodi zwi;<)cili · się dQ Gromyki z 

ul. 22 Lipca nr. 1-3. 

* * * 
M. KA W A-JĘDRYCH OWIEC. W 

celu uzyskania od~odowa.nia. zia ka 
leetwo, je*-ełi wł&<he terenowe tego 
odmówiły ~ m<>ie Pani wyst&piic do 
Mii1l1isterstw4\ Qospoda·rki Komunl\1-
nej, W li~c'ie naleiy podaó WSl2lyst.lt',e 
Qkolieiin<>śei s~Tawy. 

* * 
S'fROSKANA l\IATKA: W s.pra.­

wio dziewczynki wykolejQllej, demo­
r11Jir1oują~j inne miooi, a p<l"tbł\wio-­
nej opieki rod'l:idelskiej. lnll:&a Pruii 
zgłos:ić się do Odd.zlału Op·leki nad 
Matką. i Dzieeldfttn przy Prezydium 
R. N. z prośbą o ZłlopiekQIWaJ\lę s.ię 
d:idewczynką. 

„NIESZCZ~śLIW A": Prz~sy 
p1•awą, małżeńskie~ nie pl'Zewidują 
motliwośei uzysktllnia roz.w<>du, opat' 
tego je~ie łll\ fakcie, it mruż.eń­
stwo je,'!.t bQdzietme. 

• 
STAN: KUBIK - PJOTRKóW: 

P1~y Oentra1i S11. Orp-OOnietej w lte 
d:zi (ut Żeromskiego nr 98) istnieje 
Zwląiek Ps·z,ezela~·zy. ZGchce Pan na 
pisac bezipośrednio w s.p:\'awie po.?U· 
s•7-onych wittpHwośei. 

* 
STROSKANY Ml\.RYNARZ: W 

sprawie służby wojskowej może .Pan. 
zgłosić się bezpośrednio do WojskG· 
wej Komendy Rejonowej, gdzie 
otrzyma. Pan autorytatywną od.?~· 
wiedź na pyta.nią, zawll;rte w liście. 

nauUJ[iel ia~o WJ[~owawrn mło~lmiJ 
Hodowla 'królików o~~~~:n :.~~~lł~~~.~a;~~ .~~a.1~~~1~~ 11~1R'~)~.~~i "~"~e=~~~~:,~~~!}~~~ 

był nie Truman, a ktoś inny? 
Tylko wizytówka na drzwiach 

Białego Domu. 

prośbą o odmczenie posiedzenia H 11 p 1 k• R d" 
konferencji c;lo piątku. a O O S I@ a 10 
Wśród amerykaflsJtich polityków J 

1 . 
i ich pomocników panuje zamiesza- Ciekawsze audycje 
~le. „Humanite" stwierdza: „Trzej 
(Jessup. Parodi, Davies) są przy­
parci do muru". Konferencji ni.e 
udało się storpedować - oto ich 
zmartwienie. 

WTOREK, 3 KWIETNIA 
Il.SO „Głos mają kobidy''. 13.15 Pro-

111·:nn \q)l;alny. 13.25 l':ro.inan om •. 
B.:JO Aud, ~zkolna dla klas I -- TI. 
13.50 Ami. s1J~ul11a „U nas i. na ~W I•~· 
1 i•' ". 14 .li\ !\'11·•yh.a , 14.2;; And. &7.kn:na 
dh1 kia;; licealnycb. 14.50 Koncc1't Orkie 
~ IQ' R<~11łoi>·11i :5.„,ed1\ ''"ri 1·n. 15.30 
l udycj;i dla świn•: ~ dziee;ęcych. 15.:;::i 
Piefoi iu1m1>t11Yi1>1'i''"' l'ltdvieckleh 16, I.O 
And, oświotowa. 16.;W Pl'oł(nu11 lo.kalny. 
17.05 Rc1lM'laż. 17.15 Ko11riwt solhtów. 
) 7 .~~ Aud. dla 111łodziooJ'. 18,00 Pro· 
grum lok~hi)'. 19.00 „Wszechnica R1tdio­
wa" ~ „Rwtw1)j społecieństwa ludzkie· 
go". 19.20 Koncert Or<kie,~try Rozgłu<iui 
Bydg~kiej. 20.30 „Trdl\ień nmiyki wę· 
iie!"Skiej w Polskim Rndio". 21.00 Mu­
zyka i aktnalno,foi, 22.10 „Sąd Emira" 
- humornska wg. L. Sołowiewa." 22.~5 
M11r.yku tlmeczna. 23JO „Hi•toria natn· 
raln11 w mu:i:ycc''. · 

stole się opłaca I n o nai~c:r.y~:idi - c~łon~tiw Partii il tf'Tl'r~u po~i&m idcolo:i;ic zn~„ i starac. 8,ię wciąg-
wo,wwv1htwa łodz.k1e~o , W IHll"lltł:w.• nąe rlo wych1m 11mu mł01lneay swych 

Skórki królicze są bardzo cennym 
rur owcem. Państwowy Przemysł Fu 
irzarski po odpowiednim spreparo­
waniu i ufarbowaniu wyrabiać mo 
~e z nich błamy na futra, kołnierze 
itp. 

W celu zwiększenia podaży sko­
r0k króliczych Ministerstwo Prze­
mysłu Lekk iego w porozumieniu z 
Centralą Rolnietzą Spółdzielni „Sa­
mopomGc Chłopska" przystąpiło do 
ich skupu za pośrednictwem gmin­
nych spółdzielni. 

w~irli ta1kż r. udział in•tn•ktor)ly wy1\r.i11· nmit•j 11ktyw11yl'h kolt'lir;ów. 
łliw o-gwialy i 1•r<>1mgnndy, ko1n. pow. Właileiwe lllt' lot.ly wychttWll\1'1:116 1•1.Y· 

PZPR i wydT.i~łó-w agitacji i Jll'Opagan· ska si~ j11dynie wtf'Aly, gd)\ nastąpi stała 
dy ZP ZMP. koordynacja wysiłkciw mil:'f.17.y dt>nte1n a 

Po referacie Jl 8ekn>ht1'M KW PZPR szlu>łą w wychowaniu mlod.zit.>ży. Co­
- oh. Kubie.kie.go ruz.poczęła s.ię oży. dzien1ia 1•rnc11 1111u~yeie.ln w mio..!dt' i 
wi011u dy<ok11~ju, która trw11ła Jo {IÓŹ· 1u1 wsi wymaga e~ujności woht'c d11.i11łftl. 
nych godzin wieczo.rnych, ności wroga kl~sowego, który w tlerfir]. 

W dy~kusji szt>rnko mnlnfi<>no zat.la- ny sposób star11 się na szę mł0<ł:t.i~i od. 
nia nauciyciel„twa w budo.wie frontu l'lągiiąć od nauki i wµłynęć n11 uię d!'· 

Propozycje delegata Kraju .Rad, 
Gromyki, wyrażają dąż:eni" i pra­
gnienia narodów. One to, wbrew in 
tencjom rządów imperialistycznych, 
udzielają pełnego poparcia dla sta· 
nowiska radzieckiego, jak i dla ape 
lu światowej Rady Pokoju, zarów 
no narody: radziecki, polski. w~\łl~r 
ski, jak i narody: amerykański. an· 
gielski. czy te;t francuski. 

narodowego. moralizujęco. 
Ka~dy nauczyciel jak·o ~.z~owy wyeho Dyskusję 110ds11m1>1l'ała 1nzedstawid11l· 

Hasło: „Zawtzvjcie pakt poko­
ju", rzucone przez' światową Radę 
Pokoju, trafiło do serc i umysłów 
niezliczonych rzesz uczciwych lu­
dzi, staje !lię ich wolą. W tym jest 
je.go potężna. niezmożona siła. 

Na skórki królicze ustalone wsta 
ły stałe ceny od 15 do 40 zł. za sztu 
kę, w żależności od gatunku skórki. 

wnwea młodzie-ży powinien ją imobilizo ka KC PZPR ob. Stock, podkreślaj•r 
w11ć wokół probłomów , ogólno1111rt}(ło- znaczenie 11ncy nauc.zyciela w utiwi'lldo­
wp!ł1, u więc walki o pokój i reuli~cję I mieniu młotlzieiy i całego !ipołecień· 
Ph:iiuu 6·h·tmiego. Aby te z1vluuiu wypeł· siwa o zrnwzeniu frontu nał"odowego. (r) 

Fotograt1a La. oł:tala kit:dyś na jego biur­
ku. Przedstawia-la ona Annę jako siedem­
nastoletnią panienkę· - w , marynarskiej 
blu~ie, z krótkimi rozwichrzonymi wło­
sa•m1. 

- Anna! - niby zahipnotyzowany 
spoglądał na fotografię dziewczyny, która 
kiedyś była mu tak droga. 

Ale czy tylko kiedyś? 
Orten z fotografią w ręku Sliada na rap 

czanie. Przymyka oczy. 
- Anna ... - powtaorza i nie umie wy­

brnąć z kolis.ka w~pomnień. 
- A rhoże Anna żyje? Przecież wia­

domość e jej śmierci nie była konk,retna„. 
Sam Ka·rwicz miał co do tego pewne wąt 
pliwości ... 

- Jeżeli żyje, nie wiadomo w jakich 
znajduje się teraz warunkach„. Może na­
wet jest w biedzie? - zastanawia się Or­
ten i nagle przychodzi mu do głowy, że 
właściwie brylanty Krzysztofa stanowią 
własność Anny. 

- Jeżeli Anna żyje, powinienem zwró 
cić jej srebrną kasetkę z jej zawartością ... 
Naturalnie Weronice oddam jej część„. 

- Dobra, poczciwa Weronika! - po-

2?8) 

myślał ciepło. { zadumał się, tol'ZY'nUl.jąc W 

rę<:c fot<Dgrafię Anny. 
- Tl'~eba przede wszystkim sprąwdzic 

czy Anna żyje - ocknął się z zamyślenia 
i wstał z ta.pczanu. 

„Dwójka" zawiozła go w ulicę NM"u­
wwicza ... i w kraj wspomnień. 

Inży;nieT Orten, wyisiadłszy z t:t.ramwa­
ju, podchodzi z bijącym sercem do dobrze 
sobie znanej furtki ogrodowej. 

Spojrzał w gląb i mimo wol~ przysta­
nął. 

Ogród opustoszał. Na grzędach i raiba~ 
tach zarniast białych goździk6w i lewko­
nii, zasadzonych tr0$kliwą ręką małego 
ogrodnika Re>mka, rosną bujnie trawa i 
chwasty. Zniknął krzak niskopiennej rózy 
- ukocbfl!ny krzak Anny Stamińskiej. 
Nie ma ławeczki, na której kiedyś siady­
wali we dwoje. 

\~'ydało mu się nagle, że Sipogląda na 
cmentarz. 

Wzdryg~ął się i po chwili wahlł!n.ia 
wszedł do !)grodu. 

\Y/ ogrodzje na pierwszy rzut oka nie 
było nikogo, ale post<\piwszy kilkanaście 
kroków, Orten ujrzał rozstawiony leżak, 

na którym z książ~. ą w r~ku spoczywała 
fakaś kobieta. · 

- Czyżby jednak?„. 
Moment wielkich nadziei, wielkiego 

niepokoju, a potem melancholia zawodu. 
Nie, to nie była Anna. 
Oczy młodej kobiety spojrzały l?Ytai~· 

co łla nies.podziewanego gościa. 
- Bardzo panią przepra~zam - skło­

nił s·i«t gr~~znie Orten. - Może zechce 
mnie pa0<i poinformować czy mieszkają 
tuta.i państwo Stami{1scy? 

- Nie słyszałam o takich! młoda 
kobieta potrząsnęła niechętnie głową. 

- Najmocniej painią pncipraszai:m ·-
1 pawtÓrzył inżynie:r. - Dopiero dziś , wró 
ciłem z Niemie<;,.. Państwo Stamiil.s~y to 
moja rodz,i-na. Prosz<( więc nie dziwić się, 
Że jestem zai\nteresowainy tYm, co się z ni 
mi stało. 

- Ach. wrócil pan z Niemiie<:? Może z 
obozu? - głos spoczywającej na leżaku 
kobiety zabrzmiał bardziej przyja7..nie. 

- Tak, z obozu koncentracyjnego ... 
Przebywałem tam ponad pięć lat.„ I nie 
wiem, co ~ię 1przez ten czas stało z hi<lźmi, 
którzy byli mi bliscy. 

Znikła jej uprzednia sZ:tYwność i nie­
chęć. Stała s,ię na~le rozmowna, wy:raźnie 
przychylna, 
~ W tej' willi mieszkają terao; nowi lo­

katorzy. Dwie rodziny waTs-zawiaik6w, 
którzy przybyli. do Łodzi zaraz po wy­
zwoleniu. Mi~dzy innymi równid; i ja ... 
Tak więc nie mogę powiedzieć pa.nu nic 
konkretnego. Ale mieszka tu r6wnież i ro 

dzina rdzennych łodzian . Może od nich 
dow,icmy się czegoś pewniejszego? Pro~ 
szę, niech pan zaczeka, Jak brzmi nazwi· 
sko tych, o ~tórych pain pyta? Stami{i. 
scy? Dóbrze, zapytam się! 

Je1-z)r Onen, czekając samotnie w ogro 
dzic, l'Qzg1ąda się dokoła i smutnieje, 
Wszędzie ślady zniszczenia, opustoszet'lia. 

- A dzień jest tak samo gorący i par· 
ny, jak to lipcowe popołudnie; kiedy po 
raz pierwszy zobaczyłem Annę! - za.du· 
mał się i-nżYnier. · 

W raca go~po<lyn.i'. 

- Niestety - powiada na ws-tępie -
nie mogę powiedzieć pam1 nic dobrego. 
Ta willa rzeczywiście nale:l.ała przed woj 
ną do państwa S~tnińskich. Co się stalo 
z panem Staimińskim nie wiadomo. Nato­
miast jego żona, która przy jęła Volkslistę, 
umarła przed dwoma laty. 

Państwo Stamińscy mieli jeszcze cór. 
kę, Annę, kt6ra wyszła potem za pana 
Karwicza. 

- Podobno i ona umairła. również. 
- A więc łudz~łcm się na p.r6żno na-

dzieją, że zastanę ją tutaj. Może jednak 
dowiem się kiedyś o niej coś pewniejsze­
go --! myśli Orten, zamyikając za sob~ 
furtkę. 
Zmorzył go upał, zmęczyła senność. Le 

dwie dowlókł się do domu, a potem, tak 
jak stał, runął na tapciao. 

- Trzeba trochę odpocząć, bo przecież 
wieczorll!m spotkać sie. mam z Weroniką! 
- pomvślał. 

(D. c.n.) 1 



' Nr 90 
\ .J!,XPRESS IWSTltOW:ANr.--------------- sn. J. 

tl 

SOBEK: - Panowie, pomozCle, bo 
znów moze przyjść kontrola!.„ 

SOBEK: - Panie Alojzy, przecież to 
pai1a faeh! Zamieć te śmlede! 

SO'BEK: Prz·ebrzydli egoiści! ... 
Umrzeć można - i to się nie wzruszą! 
Żebym ja musiał śmiecie sprzątać!.„ Ja! .. 
Okropność co za czasy! 

SOBEK: - z pewnosC'l.ą zaehorujQ! 
WICEK: - E, te troche ruchu pójdzie 

na zdrowie. Ą eo za doświadczenie! 
Teraz jui pan nie naśmie(:i! 

WACEK: - Szkoda mrugać! Sprząta­
liśmy już wczoraj zespok.wo! 

DOZORCA: - Trzeba było nie naśmie­
cić! Sam pan sobie zamieć! 

--Le-~;E „Powszechna" usprawnia pracę w swych sklepach [~ 
0!~! 1!!~~2!~ !~!! Walka z mankow1·czam·111 

KTO ro;()~ NGO '.óL~: wyjątkowo wczesme. Wiadomo, pierw 
szy kwietnia, tr7..eba się mieć na bacz H S;;(Ul.OW/'14 Rędakcjo! 
noilri. A nuż ktoś -Od samego rana . Mienkańey Stoków z ulicy ZbocM 

:&r-obi .mi jakiegoś psikusa.? Handel uspołeczn·1ony mus·· oczys'c·1c' swe szereg·· aby p.ro.s:;q. Cię o interwencję w .spr111Wie pr:y• 
Na w .eilki wypad$ wyłączyłem srJ,eszenio przyłqezenia #CIJllU w n11$Zych 

telefon, potem umyłem sił, zjadłem • 

1 
ł d ł d blokach. lnstt:ikicja Młożona, umowa : 

ostrożnie śniadanie i wyszedłem. do feS~Cze ep·1e'"1 Wype n·1ac' 0n·t.OS .e ZQ (1nl•0 gazD!ł.'nią podp~. Oploty :« f01Jamiie 
miasta. N a schodach zetłm11łem się . . r;;e i pn:ył~enie gazu uiszczone. O'la. 
z naszym poczciwyn' dozorcll panem· W ciąg'U 6 l<>t swego istn1'eru· a d b 1 h dl przyczynią '"ę n1·ewątp·'i...;e .!o azeso więe zwlektłiją? 
Antonim, który zapamiętale wywij.ał "" · o rego pęrsone u .an u uspo- .,,. . " ... „ '11 

szczotką. p~zywitałem go serd~m1e, handel uspołeczniony ma poważ- łecznionego. Są to t. zw. „man- usunięcia istniejących jeszci:e nie· Kto po1oni ł"fo t6lwi.a, aby a;.ybeie'j 
lecz ten ledwo od•powied~ial zajęty ne i niezaprzeczalne osiągnięcia. ko\vicze". dociągnięć, a co najwaźniejsie - tl.Olllrl u Stoki i d.olaezyl fil$ do na 

11woją p:rae11• Pamiętamy zapewne lata 1946·47, Plan .1a rok 19Sl stawia mię· zlikwiduj" szkodników społeCJt" szych dom6w? 
- Panie Antoni, co się z panem kiedy to koosumeµt-robotnik zda dzy innymi zadanie obniżenia nych, jakimi 1ą ,.ntankowł· ll\f~a lledad!:ej<t, dopcąnói w tej spni 

dzieje? Takie porządki w niedzielę? ny był na kaprysy dominującego kosztów wlasnych. Można to osiąg cze". (j) wie • 
Spoj.rzał na mnie wyraźnie n'ieza· wówczas w handlu sektora kapi- n11t: drogą racjonalnej i oszczęd- J; · · MatklffJlo .e Stoków 

do::_o~~:Y~a.n "' redai\t.ci\ pracuje i nie talistycznego. Nagle podwyżki nej gospodarki oraz energicznej ~Wietlice łódzkie Oddajemy ~ su~. 
wie, że komisja nadzwyczajna dziś cen, znikanie pewnych artyku- wałki z niechlujstwem, marno- I. 
przyjechała dio Łodzi i ime.mie za łów z pólek sklepowych itp. spra- t.rawstwem i grabieżą. Na tej ZOOpfef(UjQ Się POLICZMY TO .. M 

czystość będzie dawała? Nie przesz~ wiały, że robotnik musiał wiele właśnie drodze poważną przeszko s' wi•etli"cami• wi·ei·ski·mi· R~jo! 
kadzaj mi pał\, bo mam jeszcze ku- czasu i sił poświęcać na z.aopa- dę stanowią „mankowicze". ZWl'4Cbn1. 5ł 40 w~ 0 pornoo. Za;nw. 
M śmieei do wymie<ieruia... trzenie się w artykuły pierwszej Np. w Powszechnej Spółdzielni · l h · L-: „ 90 ó 70 

Pr i ł b. „ wła81\Y b s D'- uez""en1·a. &..n„ta 1 '"'"J·a k1'e- Jf 1'fł :ój 0 P~"""' "'' 1111 
' ' zypomn a em SO ie swoJ potrze y. pożywców w ŁodzU. około 50 •J.4 ...... „„.... i~„ - 1-- _,n_h;. • _.:1 

•. ł" w· An:·~· d ł i ""'Wn1'ey s'wietJ1"e w ło'd~1-'-h H•kł"· Il ,..,mome 1tłWZ(I o,.......- W)'z.!J:e nu. 
„„awa . lfe pan ·"""'1 a s ę Gd • k procent sklepów nie posiadało 4~ ' ulUC - „ I ' k • • . „ '· . ... L 
nabrać. Nie szkodzi, chociaż klatka Y porownamy tamten ° res dach dziewiMeko·pońc710$zniczyeh po .yc,i, tor.;y "llOJmuJt "' P"-'01" .,c„ ~ 
schodowa bę-dzie czyściejsza. ze stanem obecnym, będziemy odpowiednio prowadzonej rachun stanowili zaopiekować się świetlicą. mych rmnnial'ów plU$ k1J.Ch11i4 i łturifln 
Udał się również żart ze słonką mieli .-Obraz olbrzymiego postępu kowości. Zan:ąd PSS nie poświę- we wsi Kroś.mewice - Błonie w k.4. Gdy .it.ll!'ócilem. $i#J dn adm.irii&tratora 

„Magaą''. Do ZOO przybyło dużo i opanowania rynku. Dziś potęż- cał tej sprawie .zbyt wiele uwagi pow. Ku.tno. Wsp&lnyn;ii siłami dopro - 1>lfWiedzial, że t.ak jest już u..,t.alone 
· b b '"' · l b. 1' i' i· • d t h · · · co spraw1'ło z' e rzesz ma-1~ w:·- -'.7» oni' s'w1'etl1'cę d„ n- 'ez· yt0 ...., od l945 r, PUN h. a4miniatr4 tora i on oso , a y zo„aczyc sw3 u u um eę na s ee ys ry ucyJna, s1ęgaJąca · , · a „ ·~"" ...... ..,,., " .... „„_ 

t '· · · · · ' " d nor 8 · · " b ł PSS 1. U1'TO''"du e·"'tetyA"~0.go i' ,.,..,,•---aja llifl ma M ttl wpł.yi!lłi. ewen u~ttme pomoc 3eJ wroe1c o I OO różnego rodzaju tilacówek, wtczow. y a w iczna. "J""'"' "' ....,,„.,, "J"'~' ..., 
malnej pozycji. A sł-oniea, obojętna rozprowadza (.Or~z to większą O tych sprąwach mówiono dekoracje związa.ne śei6.le z życiem Dla mnił - s~ PŁ wr.uJ,,io jest 
na pierwszy dzień k\\·ietnia, jak zwy t • • •1 wcu>raJ· na speejalneJ· odprawie i priąeą h1dności wiejskiej. PQ;Zia tym ptii.cić 30 1lł 15 gl'. H stypendium 210 d 

·kl• pr„..,.hadzała .0 1· „ · dost-01'n1'e .,., masę owarow 1 na ogo rozpro- łAdzk1'e ~""'poły "~t:y„...,,,..~„ """ "n1· · W ·-· h k „-..1-
~ „„~ ·~" i•v wadza ..Jobr""' kierowników sklepów PSS. Mie-. v · u.,,, - „,.,..._._,.ę -~g„ mur&. os .... erumyrn rac. un. u UJ'~ 

swym „mieszkaniu". ~~ „..,, 7.ują wy,stęx>y dla mieszkańeów tam- .if! lokntnr teLJo włększieg" miesd«in:ia. pl.a 
I na rór Zachodniej i Ogrodowej Wobec takiego stanu rzeczy dzy innymi zabierali głos naczel- tejszej okolicy. ei 28 zl miflsięcz;n.ie, a ja za $U!Ój pokói 

pospieszyli naiwni zobaczyć „zamro- nie można się jednak pogodzić z n ik Wydziału · Handlu ob. Ra- Kierownicy świetlic Zw. Zaw. Pra b„z: _kzwlmi i la'ISienki 30 zł 15 gr. 
żony" ąom. Zobaczyli jednakże za- występującymi jeszcze tu i ów- chaus, prokurator Gorcza oraz c<>wników Przemy·Słbu Włólcien:nieze- C 
miast warstwy lodu spły,rnją.cą po dzie próbami zmnJiejszeniia tych przedstawiciele Powszechnej Spół go, Oddz. 2 Dziewiarsko-Pońez<>szini· ;:r, riom~~w nie naleiy zrewido-
murach wode deszczowa. d~elni Spozywców. W wyniku czego wzywają do iwclejmowania po- wac l usunąc. 

Nie. udał ~i~ nam tyiko „kawał" z zdobyczy. J«>nfereńcji postanowiono rozpO" dobnych z-0bowią:z·ań kierowników I Wiktor Gudejko 
otwarciem , .. Tabarinu" Każdy bowiem W handlu uspołec-..:nionym ist- · b świetlic z innyei.. zwia•z,ków. (r) I ul. Narutowie•n 31 -. n · · · · 1 - cząc ezw_zgl~dn" akcję przeciw- 1• ·z ..... - „ 
zrozumiał, że trzy lata to za mało meJą Jeszcze wrogie e emcnty, ·1 

· d b' k' k ko tym szkodnikom w łonie han-
na odnowienie lokalu, że dyrekcji me o it l apitalistyczncgo stylu 
ŁZG potrzeba na tQ przyn.aj~niej z pracy, którzy swoimi machinacja dlu uspołecznionego. : Prieszkoleni robatnic:y 
pl~Ć lat... (och) mi l'ZUCają cień na Większą część dz~d·~d~~~~~iłlcJo});:i!~a~~; ' pomooą w akc

1
.
1
• porządkowei· 

„Statek Derbent", ,~Bracia Benthin" ; inne :z~~~;~;~:~iu ~~:ia:~:ite:~~ g · . . 

Jakl·e 11·1my zagran1·czne ::~:~y ~;;~;~c:~~~ó;::~~d~~1:; no łer~nie zokładów . pracy 
_ będą I.la nodstawkie ksiąg skle- Wl)T.<).l'aj odbyła śę w L!>d~i w lokalu akcji poonl}Szenia waTUnków higienie.z· 

powych przez e ipy rei:nanen- ZLP wspólna- ł\oAfereneja lęl;,;,rzy i pfo. nych w :iaJ<ladach p1'2lt\\fllysłowych. 
wejdą wkrótce na ekrany kin łódzkich towe. lęgniarek zatruclnip.nych w zakładach Org~nizuje ai~ rówuież kursy ratOW• 

Od 1 kwietni;i wchod';d rów- przemysł()wyclt, zorganizowana przeż ników t.aratarnych tr-zech stoiPni. Każdy 
mez w życie postanowienie, że ogólnomiejską k;onu~ję wyło11liio114 przez z kursów obejmuje kilkadzieai'it god.zin 
kieri;>wnikiem sklepu może być Prezydium Rady ~ąrod01Wej. 5zko1enia i pr.zygotim~ję. odpowiednio 
tylko osoba potrafiąca prowadzić Ce.Iem k11n(ere11cji było \>niówienie pracowników fabryk do pracy na odcin· 
i•achunkowość sklepową„ Za ób- najbliższych Z<11daft jakie stoją prz~d le· ku sanit11rn)'ln i zdrowotnym. 

.Publicznosć łódzkich kinoteatró•w wiu r1Y1.!nvit życia w NRD - demo· 
będ~ie ~nogla w najbli~s_zym c7ia~ie ralizacji n1łod2ieźy, prze:my.towi itp. 
ob~Jrzec szerng wm:to-sc1ow:ych fal· w strefie amerykańskiej. 
n~ów p1:odukcji zagranicznej. Ich. se: ,,Dr I{owł1rz operuje~' - to film 
r1ę otwiera doskonajy f1.lm radziecki I produkcji CSR, o·b.ra.zujący walkę 
pt. ~,Statek. Der_bent": młodego lekarz.a-społecznika o zasa 

Km.emahgra~1a u1emfocka zal?r~- dy etyki lekarskiej, gwałc<mej na­
zei:ituJe nam film '!Br~<:ta Benth1,n , każdym k•roku przez lekarzy, widzą­
ktor.~ n~ .przY:kładz1.e J~dnej l'Odzmy cych w. pacjencie tylko dostarczyeie­
berlm;;k1eJ, m1eszkaJące3 w sektorze la piemędzy. 
zachodnim i wschodnim, )>rzeciwsta· Po ra:i; pierw!łzy pq, w-oj:nie wcho-

Spotyka.ją si~ dwaj protesorowte. 
- Więc oo, kolego, irclzle sie spo­

tyka~y? 
- Gdzie chcecie, mnie jest oboję 

łne.„ 
- A o której g6dzinie? 
- Kiedy w11.m wnrodnie„. 
- No to świetnie! Do widzenia. 

Ale przyjdźcie punktualnie! 
* . • .,., 

Trunkowski wraca do domu urż­
nięty jak bela. D-0zorca otwiera mu 
bramę. Trunkowski wpada nań, o­
bejmuJe . go czule i JlQwia.da: 

- Pa~lie Mfotelka kocJiany„„ je­
teli to pan jest faktycznie:„. to w.­
prowadź mnie pa.n„. do„. od mlesz 
kania.„ to ja.„ .ia .iestem faktve~ie .•• 

dzi M ekrany łódzkie film produk­
cji bułgarskiej. Tytuł tego - „Ucie­
czka z niewoli", a treść - to walka 
lud1:1 bułgarskiego z tureckim na· 
jeźdźcą w drugiej połowie ub. wieku. 

(bk) 

Junackie zespoły 
czytania dobre1 ks1ażk1 

J1macy wielu łód.zkich hufców 
1,SP" utworzyli ostatnio zespoły 
„czytania dobrej książki". 

Uczestnicy tych zespołów na wspól 
nyeh zebrimiaeh po JH'Zeczyta.niu 
fragmentu wybranej książki, przcpro 
waclzają. dyskusję, 

Zespoły takie istnieją już w ZPB 
im. Wl'óblewskiego, ZPB ln·1. Ha1·na­
ma, Z,iedn. Zakł. Przem. Gumow~go 
Wytwórnia Nr 5. ZPR im. Dubois 
i innych. (r) 

sadzenie stanowiska kierownika karzami i sanitariu;;J'Jkąmi Pr~mysło.wy· W ka.Zdym zą.kfadzie pracy pr!Z~ZkQ-
kl b 

mi w zwi~zku z ro:opoc'ztitYm mie;>i~cem lenie ratDwniczD·sanitame P!>Willno 
s epi.1 oso· ą nie posiw'lającą tej ezystos·c1·, ·•• 5 J ( pr~JSC i;>ro1Je11t pr1H1Dwni i:ów. u) 
u,miejętności odpowiadać będzie Zędan.ia te riolegają m. in, na sm.:0 . 

ten1 kto do tego elopuściŁ leniu ak,tywu, który hęd·zie wąiółpra<:o· 
Wszyst~ie te posta11owienia wał z lehrzami i pieJęgnial'kami w Siewy w eromadacn 

O . . . . . w gr a nicach W. todz i 
czym powmna pam1ęłoc . ro,dz!ce I I rozpoczną Się 5 kwietnia 

Zwalczamy choroby · wsrod dz1ec1 ~~t~i~·E:::~:~.~::.;;·r:. 
w kwietniu - szczepienia ochronne \Y/ ośrod~ach. l~asz~nowych przy1 

gotowan,o s1ewmk1, gromady otrz;y-

Ód dnia 21 nia1-c11. do 10 kwietnia 
odbywa się w Łodzi akcja zwalcza­
nia chorób zakaźnych wsród dzieci. 

W akcji tej winny wziąć udział 
także wszystkie matki. Jeśli zauwa­
żymy u dziecka objawy którejś z cho 
rób zakaźnych, jak błonica, . płonica 
czy koklusz (objawami tymi są: go· 
rą-0;;ka, ból gardła i wysypka), nie 
należy brać d·ziecka do poradni, lecz 
wezwać lekarza d·o dotną 

Woionic chOl'ego zakaźnie 1l~iecka 
tramwajem, przyprowadzanie go do 
poradni, gdzie znajdują się inne dzie 

ci, powoduje rozs.zerZ!a.n.ie 
rób. 

si~ cho.. !lla~y odpbwiednie pl'zyd:dały nasion 
1 ziarna. 

Roz!l<>s:ieielwmi chorób ~aźnych 
są również człQnk<>wie rod'.:ló~n, w któ 
rych znajdują się dzieci chore za­
kaźnie. Nie moina wysyłać rodzeń· 
.stwa zakaźnie chorego dz.ięck~ do 
szkoły, przedszk-0la czy żlol!ka, d-0· 
póki nie zezwoli na to leka;rz. 

W bm. odbędą si~ sr.ci:epienia <>· 
chronne przeciwko dyfterytowi, os­
pie i kol\luszowi. Wszystkie m11hki 
powinny przyprowadzić do e;zczepie­
nia swe dzieci , gdyż z<ibez&i~c!IY to 
je Drzed chorob<ł '(u) 

. ! spółdzielni procltrkcyjnej „Po­
koJ w Rogach przygotowane są już 
maszyny do siewów, zwiczio!lo na­
wozy sztuczne. Dla sp(iłdzielni „Po• 
kój" przy!!otowane są już przydziałv 
ziarna do siewów, jednak z w111y za• 
rządu spółdzielni jeszcze ich nie 
zwiezioń{l. 

Siewy w gromadach podle~łych 
O.RN Lódi·Pó~llDC rnzpocimą się z 
fl~,w11.yrn ?l'ó~nieni<qn ze względ\l na 
n1ąodpow1eidme wiirunki atmo11fe­
r)'czne, µr;vpuszczalqie s-20 kwie-
tnia. {ul 
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BIEG ULICZNY 
o puchar przechodni 

„Życia Częstochowy" · 
W biegu ulicznym o puchar prze 

chodni redakcji „Życia Częst0<:ho­
wy", wzięło udział 117 uczestników. 
Na starcie stanęli niemal wszyscy 
czołowi biegacze polscy. Nie starto­
wali Kielas i Boniecki. 

W biegu głównym seniorów, na: 
dystansie 3,5 km zwyciężył Płonka 
ka (SKS Bielawa), który na lysiąc 
m przed metą ro1lpoczął finisz, oder 
wał się od pozostałych zawodników 
i niezagrożony ukończył bieg w cza 
sie 11:33,2. Drugie miejsce zajął 
Szwargot 11 :41,0 3) Czerniak 
(OWKS Wrocław) 11:41,3, 4) Kuśmi 
rek Spójnia (Wrocław) 11:43,0, 5) 
Więcek Ogniw<> (Kraków) 11:43,8. 
Silna konkurencja, w jakiej odbył 
się bieg spowodowała, że dotychcza 
sowy rekord trasy 11:54,2 proprawi 
ło 14 zawodników. 

Bieg w konkurencji kobiet na dy 
stansie 700 m wygrała Gryczkó'N-lla 
Stal (Stalowa Wola) 3:54,0 przed Pi 
wowarówną Stal (Katowice) 4:08,2 
i Cieślik-Minicką Budowlani Szcze­
cin 4:20,0. 

Bieg juniorów na 1100 m wygrał 
Dj:ugoborski (Spójnia Wrocław) 
4:38,0 przed Kmiecikiem Kolejarz 
(Bydgoszcz) 4:46,0 i Zamorskim LZS 
(Żurawica) 4:50,8. 

Finaliści w boksie 
. w ZS „ Włókniarz" 

u;qlpnienl ! 
W ciągu piątku, soboty i niedziel! 

odbywały się eliminacje bokserskie 
zawodników zrzeszenia sportowego 
„Włókniarz" \'-'" dwóch mi11stach pro 
wincjonalnych. 

W grupie pabia-
11ickiej walki sto­
~zyli ..:awodnicy 

,......_ „Włókniarza" z 
~ ...... '.Tomaszowa, Pa-

/ bia)1ic, Rudy Pa­
bianickiej i „Wló 
kniarza" I z Ło­
dzi . • oo finału za­
kwalifikowali się 

następu.1ący pięściarze według kolei 
naści wag : An_ielak, Wess'!.ii. Wulki~ 
wici lub Szaliński, (mu~ oni >:to­
czyć .ieszcze ze ·sobą walkę) Olczyk, 
Marcinh:0\• -,,-1~i. Deb~ki. Gierai:(a i .Ja 
~k6!a 

W gr up1e konst anty1J1JWsk1ej spot 
kali s i ę zawodnicy klubów Kon­
r;tantynowa. Ozorkowa, Al'eksandro­
wa, Widoewa „Włókniarza" II z ł,o 
dzi i krila spor.towego przy Zakła­
dach im. Dzierżyńskiego. A oto fina 
liści według kolejności wag: Róż>•c 
h Cieślak (Ozorków), Irgang Ko 
walski (obaj Bawełna), Cyran (O­
zorków), Zaohara (Widzew), Nawrot 
i Bartosik oba) (Bawełna). Ciołek 1 
Piotrowi>ki (Baweh1a). Finały odbę­
dą się w Łodzi w dniach 20. 21 i 22 
kwJetnia br 

Znów dwa punkty stracone Co się działo 
na boiskach ligowych Nieudany debiul OGNIWO (KR.) - UNIA 2:1 
W Chorzowie Unia przegrała z kra 
kowskim Ogni wem 1:2 (1:0). Goście 
byli zespołem barde.ie.i wyrówna­
nym i szybszym. Wyróż.n'ili się Gę­
dłek, Kaszuba, Glimas, Rajt ar i Ku 
czyl1ski. 

ŁKS Włókniarz przegrał u siebie z CWKS 0:2 (0:1) 
Słabo spisał się ŁKS Włókniarz 

rozpcczynając w Łodzi sezon ligo­
wy spotkaniem z CWKS (Warsza­
wa). Nie chodzi nam w tym wypad 
ku o wynik zawodów lecz o samą. 
grę drużyny łódzkiej. Chociaż 
li CWKS daleki był od doskonałoś­
ci, W jednak w grze jego widać by 
ło pewną szkołę, współpra.cę i co 
najważniejsze pewną myśl. 

Tych w. zyst 
kich cech na­
wet najzag-0-
rzalszy 7.Vrl'lcn 
nik łóclzkich li 
gowców ni.e 
mógł s•ię dopa­
trzeć w ich 

wczorajszej 
grze. Grano na 
chyhil trafił, a 
nierlckła d111>~ć 

·:odań bYła ra· J 

ią<'a. .lPdyny 
walcr - ~o lwndycia. Poza t:--m dru 
żyna miała słabe punl<ty. Oo nich 
należał prze<le wszystkim Rą.czko, 
który w roli obrońcy wypadł niesz 
czególnie i w duże.i mierze przyczy 
nil się do utraty 11ierwsze.i hraml<i. 

CWKS grał początkowo oość sr.:,-b 
ko i nawet efektownie. Chociaż 
gra była otwarta, a sytuacje pod­
bramlrn•ve zdarzały sie tu i tam, to 
jednak było widoczne, że ·niebezpie 
czniejsz:vm jest atal• wojskowych. 
Właśnie atak ŁKS ·Włókniarza w 
pierwszym rzędzie nie sprostat zl\­
daniu. A miał pt'zecież kilka okazji, 
żeby zdobyć eona.im niej 1 - 2 bram 
ki i wyvrnlczyć chociażby .jeden 
punkt. Niestety. Szymborski .i Pz· 
ceś nie u111ieli dokom1ć t".i sztuki I 
1.aprzenaścili "zereir d<1codnvch mo 
ine-ntów. 

PierwRza bram.ka dla CWKS pa­
dła w 28 min. gry, ze strzału 811t-<;iad 
ka. Od te.i chwHi notu.iemy spadek 
tempa. Po pauzie gra stała się bez 
barwna. W osfatnicb 10 minutach 
ł<Jdzianie kilka razy niebezpiecznie 
podeszli pod hran1kę. ak nie zdo"tiy 
li się na skutecmy strzał. Wynik 

zawodów ustalił Górski w 35 minu­
cie o pa.ume ostrym strzałem. Sę­
dziował Lesiak (Poznań), widzów 
25 tys. Zaznaczyć trzeba, że łodzia· 
nie grali w osłab.kmym składzie, 
bez Hogendorfa.. 

Rozpoczęcie ligowego sezonu w 
Łodzi obchodzono dość uroczyście. 
Odbyła się defilada, w której wzię 
ly udz.łał poswzególne sekcje ŁKS 
Włókniarza oraz druiyna CWKS ze 
sztandarem. 
Następnie przewodniczący klubu 

dyr. Kaźmierczak wygłosił krótkie 
przemow1enie, w którym powitał 
drużynę CWKS, reprezentantkę s}>flr 
tu wojskowego, zaznaczając, że ar­
mia na.sza potrafi moono stanął w 

Mecz silnych ludzi 

razie potrzeby w obronie poko,iu i 
przeciwstawi się imperialistycznym 
zakusom podżega.czy wojenych. 

Po przemówieniu i odegraniu „Mię 
dzynarodówki" wręczono upominki 
Włodarc7.ykowi i Styczyńskiemu za. 
300 meczy oraz Szczurzyfu;kiemu 
Kcźmińskiemu za 100 meczy, 

P.~. Transmisji z zawodów nic 
było, gdyż podobno Polskie Radio 
zdecydowało, że nie warto poświę­
cać e7.asu na. tak słabą grę. Inni na 
tomfast twierdzili, że z tą transmi­
sją to kawa.I prima-aprilisowy. Kto 
wie - może są oni najbliżsi praw­
dy? A z tym Cieślildem i Aniołą to 
kawał na „mur". 

FSGT - CRZZ 3:3 
Polskim atletom brak techniki 

W Warszawie odbyło się między- zwyciężył Sottile uzyskując w 3-boju 

Unia zagrała bardeo słabo, rażąc 
chaotyoznytni i nieskładnymi akcja­
mi, zwłaiszcza po pauzie. Jedynym 
zawodnikiem. k tóry spełnił swe za­
danie, był Cebula. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Kuczyński i Pawłowski. Dla Unii -
Cieślik. Sędziował Jędrrz:ejcizak z 
Kielc. Widzów ok. 10.000. 

GOR•NIK tRAD.)-GWARDIA (KR.) 
2:2 (1:0) 

W Radlinie mistrz Polski Gwardia 
(KTaków) po ciężkiej walce zremi­
sował z Górnikiem 2:2 (0:1). Slącza­
cy grali bardzo ambitnie, mając 
przez cały czas spotkanta leką :prze 
wagę. Obie bramki dla GwaTdii rzdo 
był Gracz, dla Górnika - Węglorrz: 
i Franke. 

W drużynie krakowskiej wyró7.n.i 
li się: Jurowicz, Gracz i J askowski, 
w Górniku - Szleger. Gwardia wy 
stąpila w z.mien:ionym składzie, z La 
pińskim na lewym skrzydle i Sli­
zowskim w pomocy. Sędziował An· 
drzejak (Łódź). Widzów ok. 6.000. 

narodowe spotkanie w P-Odnosreniu 267,5 kg. Sottile uzyskał 260 kg. BUDOWLANI - GWARDIA 
ciężarów między reprezentacją FSGT W wadze lekkiej zwyciężył ściga- (SZCZECIN) 4:0 (3:0) 
i CRZZ, które zakończyło się wyni- la (P) - 277,5 kg. Gelin (F) miał W &o-recinie miejscowa Gwardia 
kiem remisowym 3:3. Zważywszy, że ten sam wynik, ale ścigała był lżej- prnegrała z Budow1'anymi (Cho­
jest to pierwszy międzynarodowy szy i jemu przy7,nano pierwsze miej- :rzów) 0:4 (0:3). W pierwszej poło­
mecz cieżkoatletów polskich, mogą sce. . wie gry Slą.mcy przewyższają zde­
oni uznać ten wynik za swój sukces. W wadze średniej 1,wyciężył La- cydowanie, zdobywając bramki 7.e 

Zawodnicy polscy mieli przewagę choque (F) - 280 kg podczas gdy skzałów Sulika - 2 i Pilarka. Po 
siły fizycznej, . natomiast ustępowali Wójcik uzyskał 265 kg. przerwie gospodarne ue.yskali prze· 
Francuzom w wyszkoleniu technicz- W wadze półcieżkiej: 1) Wlerick wagę, której nie umieli wykorrzy-
nym. (F) - :J07,5 kg, 2) Sadowski (P) - stać. Budowlani przeprowadzili kiil-

Na zawodach obecna była bawią· 285 kg. ka ładnych akcji, z których jedna 
ca w Polsre hojow'l'liczka o pokój - w wadze ciężkiej: 1) Haldek (P) przyniosła im crzwartą braml\ę uzy-

hohaterska 297,5 kg, 2) Lang (F) 285 kg. s-kaną przez Spodzieję. Sędziował .4. . dziewczyna Bukowski (Radom). Wid:z.ów ok. 12 

·~~~ ... \\. !~~~~' ~:n: Na bo"1skach tys ięcy. 
. ;.j któreJ pubhcz- KOLEJARZ (W-WA) - OGNIWO 

'· ł • (BYTOM) 5:1 (2:0) 
' 

/ 
nosc zgotowa a lodz•I I prOWinc1••1 Mecz KoleJ·arna (W-wa) i Ogmwa irorące przyję· 
Cl·e. ,,·znosz"c .,.. 1 1 "łk k" h . (Bytom) ozakończył się zasłuż.onym " " zawnr ac 1 JH -ars 1c n nustrzo- · 

. ()krzyki. na i. 1 <l 1 . ll ł zwycięstwem gospodarzy 5:1 (2:0). - "'l'-tl Ka ;J l\Ojewó u'1t!j pacy w 1:- 1 · // cz,,;,_c·. ?o.ko1·u. i cizi· 
1
• Ko eiarz przez cały ozas gry, góro-f.ć... ~~ na JJl'owincji wczoraj naHfllują1·e ł bk · · k d · t 1 ik ~ -~ pr7.yJazm mię- ",ni ki: wa szy osc1ą, on ycją 1 cc 1n · ą. 

rlzr narodami Atak warszawski zagrał dobrze, 
francuskim. W ;1;rupic liillzJ..iej: flutłc11' laui - umiał szybko zdobyć teren na roz-puis~~d; pn;yniosły nowe rekordy (G"anlia 4:3 I kOl, Oi.;niwo - SJ";juia mokłym boisku i nie zwlekał z od-

Mecz ł k• Polski w trójboju olimpi.isldm jak 1 :1 (O: 1 ). Kolcjan (L) - LK~ '\\łók- daniem strzału. W przeciwieństwie P Ywac I niur. JB 1:0 (o :Ol i Wirlzt>w - O"ni- do teg atak O t·,„a gubi'! z· w również w po«zri>:ególnych konkuren- " o, gn „ s ę 
cjach. .ko 6:1. sytuacjach podbramkowych i kału-Uni~ (lódź}-Kolejarz , (Poznań) w wadze koguciej zwycięży! Vu- \\' Pahiani„,wh miejscowy \\lókniarz i.ach wody. 

6„:!!JB illaume, uzyskując w 3-boju 247,5 kg. pnkonal Stal !Żychlin) 9:1 il:O). Bram· Bramki zdobyli: dla Kule JarlZ'a -
' I Tuta1· Kaczmarcz,•k ustanowił nowy ki uzpkali: Kuro" ski 5, Zuher i Pa- Łącz i Wesołowski po dwi e oraz W udb)t) t·h w Łvtl z i 'a"vJac-. pł)· ' ? S · · · T S I Se I H nkt dl o · wackirh Unia (Lórlź) _ Kol~jarz (Poz· rekm.-d Polski wynikiem 230 kg oraz l'ro1·ki po ~. po1111a l om.J - ta .u arz. onorowy pu - a gm-

uai1l rn) c.ięst\\ 0 od nowy rekord w podrzucie - !15 kg. j <Radom. ko) 5 :2 (3 :0). Unia (Piotrków ) wa zdobył Biskupek. Sędziował Fo-

A niód zespół Unii w sto W wadze piórkowej Skowronek - Włókniarz <Tom.) 5:1 (0:1). )min (Radom). Widzów 7.000. 
!'<unku 61 :58. Roze-1 
grane J..onkurencje z pil/,q na biocie 
mę~kie i żef1~kie da· . /( 

~ ~L na•lępującc \\"),li· Ko N c E RTO WA G 
M ężczrżni: 200 m. 

~ rlow. Kla<kows.ki \K.) A 
~ . 50,~. 1011 m. motyl. fana' {U) l,20, ( k , h ł K 

1 
( p ) 

100 m. ;1rzh. Strzałkowski "<U) 1,24,3. Włókniarz Kra ów) (( prze1'ec a się {( po o e1'arzu oznań 4:0 _ go· :!OO 111. klas. Jana•. (U) 3.06,1, 100 m . 
dow. Demhiilski <Ul 1.10,B, sztafeta Druz· ytla 

---------. Nowy - „ZWYCIĘ~n · wo" 

Gra była bardzo iadna. 4xl00 ,r. zm. llnia 5.11,2. Koleja,·z k k 1 • Wł ·k · zastoso'"a -ra owsK1ego o ni1aITTZa ,v 

s.3I,5 . ła na śliskim j grząskim terenie Kobiety: lOU Hl. kia,. Brczińska 
(K• J ) 1 39 s 100 I Brezińska (pr:z.ez c.ały cz·as zawodów padał dro 0 

· · • · m. r 
0
"· bniutki deszczyk) krótkie przyizriem (Kol.) 1.41,2, 100 m. g:rzh. Karpówna 

• !U) 1 51" 1 c t 4 100 ~t. mn. ne podania i miała niemal cały czas ADRIA - Program skł<l•iany ·- lti, · · ' ,_, sza e a :-.. m. wyraźną przewagę nad chaotycznie 
18 "0 Kolejarz 7.33,2, Unia 7.:i3,2. . .k. Tr 

1 
· ' ,.., ' grającym przeC'lWill ICL11. . n.O eja:-z, 

BAJKA - 01·zeł Kaukazu - 11 sena przeciwnie. stoso\•rnł długie podanza, 
18

• 
20

- Ten 1~5 stołowy co w t.akich warunkach okazało się BALTYK - Wielka łuna - 16.30, łędem taktycz 
18.30, 20.30. kończy roz,O'rV wki -= nym. Piłka za-

GDYNIA - l:'rogram aktualności "'- wsee była pod 
- ló, 16. 17, 18, 19, :w, 21. ci mistrzostwo ligi - kont„olą :zawo 

MŁODA GWARDIA ·- Rozśpiewana ~ dm"ik„o'w Włók--
6 18 'JO Rozgrywki o mistr-.zost wo ligi ce-do!ina - 1 . . M • • nia:rea, którzy MUZA _ śmiali ludzie - 18, 20. nisa stołowego zbliżają się do koń-

dzina Hl. 
Pozostałe teatry niec1;y11ne 

0 ONIA D S 1 ·1 ca. Ogniwo (Wro-p L - r emme we !' - - ~ li się naprzód 

Kolejarz stosował wypady srod­
kti.em boiska ale akc.1e te bądż uty­
kały na dobrze usposobionej defen­
sywle WłókniaTZa, bądź też końcrzy­
ły się strzałami w aut. 

Po pauzie znów 5 minuta była 
szczęśliwa dla Włókniarza, gdyż. zdo 
lał on podwyższyć wyrrlk do 3:0. 
Bramka ta padła z rzutu wolnego, 
bitego z 30 metrów przez Jodłow­
skiego, Sta>lo się tak dlatego, że 
przygotowujący się piłkę odbić gło 
wą ~arka w ostatniej chwili uchy­
lił się, czym zmylił bramkarza. Wy­
nik zawodów ustalił Glajcar, wyko 
nzystując w 25 min. rzut karny, po 
dyktowany za faul Sobkowiaka na 
Bożku. 16.30, 18.30, 20.80 . ': ~\ ·• cław) ma już.. rza- ~ a IT· i groźnie ata-

PRZE~~~ I~~~~~ por. ~~~eln~' GaJczy I 1~-- ~~~i ~:;~~~aj~ce ~ie~~~ ~ ' ~oę~ali bram- sięlO~%si~~:jnia1~~~0;:/na P~l~~~~t 
EKORD B t Ó ~ „, cniło jeszcze R - oga a narzecz na - • · · - 'I Pierwszy celny st.raał ni1e do obro 18, 20 } . · swoją pozycję. 

ROBOTNIK Cztery serca 18, . ~rt' ""1l zwyCiężając nad- ny oddal już w 5 lnin. Gl'ajcar, któ- Ostałn1"m szlak~1em \\) · · · ry dobił piłkę odbitą od popraeczki. 2. o. ' i.. grozme~szego prze 
. ·i 1 k Na drugą bramkę też nie trzeba by S · R.Ol\lA - S·S Orze.ł zaginą.!" ld, c.iwnEa. tra• ow- ło długo cz.ekac· - Zdobył .J·ą Orzek · k' 

•kie Ogniwo 8·2 gen. w1erczews 1ego 20. " s (P · : ) po ładnym zagraniu całej lirriri ata-STYLO·WY - Czekaj na mnie Pozostałe wyniki: ta·l ' oman Oótlltni etap mar~zu „0,;tatnim 

dobra technicznie 1 taktycznie. Zwy 
cięzcy obgrywali niemiłosiernie prze 
ciwników, a o jego przewadze świad 
czy najlep·iej to, że bramkarz Pie­
kło miał zaledwie 4 strrzały, które o 
bronił w niezawodny sposób. W dru 
żynrie pokonanej jedynie Anioła i 
Baraniak w ataku oraz Słoma w de 
fensywie godni byli uwagi. Sędzio­
wał Krumcholc (Bielsk). (Chr.) 

Tabela ligowa 
1. Włókniarz Kr. 2 4 8:1 
2. Kolejarz W-wa 2 4 8:2 
3. Ogniwo Kr. 2 4 3:1 
4. CWKS 2 4 5:2 
5. Budowlani Ch. 2 2 5:3 
6. Ogniwo Byt. 2 2 2:5 
7. Koleja.rz Poz. 2 2 1:4 
8, Gwardia Kr. 2 1 2:3 
9. Górnik Ra.d. 2 1 2:3 

10. Unia Ch. 2- 3:5 
11. Gwardia Szcz. 2- 1:8 
12. ŁKS Włókniarz 2- 0:3 18, 20. - Budowlani (W-wa) 2:8, Kolejar-~ ku. szlakiem hohatera-rewolucjonhty" pro· 

śWIT - Potępieńcy - 18, 20. (Toruń) - Kolejarz (W-wa) O;lO, 1 , A I wadził z Le,ka do Jablonl,i . Tutaj od· Delegatura RSW „Prasa" w Łodzi 
TATRY - Kobieta wyrusza w dr-0- Ogniwo (Lublin) - Uma (Chorrz;ow) O G Ł O S z E N I . b,·ła ,1·ę nroczc51ość zakoi1czc11ia mar· 

8 2 ~ D · ·k Ł'd k. " d d ' - ' z dniem 29 marca 1951 r. została gę - 16, 18, 20. : · · · . . ·10 •• zienni a 0 z ·ieg? ~ nza szu, połączona ze złożeniem wieńców 
WISŁ ,• _ Uci·eczka z 111'ewoli - Mecz tcnioa stolowep;o ŁKS Włoh.marz_. 1. IV. 51 r. przyJmUJe l 

1 
p r z e n i e s j 

0 
n a -~ ' w micj, cu. na •lÓry1n przcc czterema 

16.30, 18.30, 20.30.. . - Stal. (~iem~~nowii;c) orlb.~' 1 ).- _." ~zo~:aJ Biuro Reklam i Ogłoszeń I laty zginął bohaterską śmierci~ żołnie· z ul Piotrkowskiej 68 na ul. 
WŁÓKNIARZ - śpiewa!\ me:many. w Łudzi_ z.tkoncz~l _;~ę po llęzkieJ "al- RSW „PRASA", rza generał Walter-Św.icrczc11ski Piotrkowską 96. 

- 16.30 18.30 20 30. ce zw yc1c ' t'-. cm ;:;o""' 6: 1. Punkty dla I I . . . .' . 21 WOLNOść ' _ Zl~t Sokołów _ 16, łorlzia .11 zdohyli Krzi>ik i Supeł 110 2, a Łódź, ul. Piotrkowska 10-ia Uroczystosc zgro~n.adz.1ła 1.11eprzch. re!efony: Sekretariat - 205-4 
18- 20. '; dla Stali l_(a11rzyk _i Piechaczek po 2, Tel. 111-50, 114-75. <"-.o~~c tł~my l~1dnosc1 _ . z ~kohcy, :el.e· Referat Personalny - 168-32 

·zACH:Ę:TA _ Wan zawska premiera Rohok J 1 para Kawczyk- Robok. Po· 223 \ gacJc _ .z całcJ Po~ski oraz dclc„ac.1c 222 
_ 18, 20. _, ziom gry dość wysoki. 111łodz1tzy ~ zagramey. 
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